
Analiza styczeń 2018 

Gdyńscy i sopoccy pracodawcy 

 

Urząd Pracy w Gdyni realizując swoje zadania współpracuje głównie z lokalnymi 

pracodawcami. Są to z reguły firmy średnie, małe i mikro. W oparciu o nasze doświadczenia z 

kontaktów w ramach świadczonych usług widać, że na rynku zaczynają zachodzić nowe 

procesy, które nawet trudno jednoznacznie nazwać. Trudno też zdiagnozować co jest ich 

przyczyną. Otóż wzrasta liczba pracodawców nie dotrzymujących warunków umów 

zawieranych z Urzędem.  I nie chodzi tu jedynie o nasilający się brak dyscypliny ze strony firm 

w dostarczaniu wymaganych dokumentów, terminowym kończeniu rekrutacji, czy zbyt małej 

elastyczności w podejściu do proponowanych warunków pracy i płacy. Otóż pracodawcy, 

którzy podpisali już umowy z Urzędem np. w ramach programu Praca dla Młodych nie składają 

wniosków o przekazanie należnych im świadczeń pieniężnych.  Czyli najpierw składają 

wnioski, wybierają, niekiedy z dużym trudem, kandydata do pracy – a potem wcale nie 

korzystają z refundacji , o którą  zabiegali. Wytłumaczeniem, które w takiej sytuacji przychodzi 

na myśl, jest niemożność pracodawców dostarczenia do Urzędu potwierdzeń o opłaceniu za 

zatrudnione osoby  składek ZUS i podatków. Bowiem bez udowodnienia, że zatrudniony w 

ramach umowy z Urzędem bezrobotny otrzymał wynagrodzenie i odprowadzono za niego 

wszystkie składki, nie ma możliwości odebrania refundacji. Coraz większa skala i 

powszechność przedstawionego zjawiska sugeruje problemy dotykające rosnącą liczbę 

lokalnych firm. Firmy bogate, dysponujące dużym kapitałem rzadko korzystają z refundacji 

Urzędu. Zainteresowane tego typu korzyściami są raczej firmy, dla których „zarobek” rzędu 

kilku lub kilkunastu tysięcy złotych jest wart podjęcia, czasami dość skomplikowanej, 

procedury administracyjnej.  I to w tych właśnie firmach, z naszych obserwacji, zaczęły 

następować pewne niepokojące zmiany. Została zachwiana ciągłość finansowa, rosną 

zaległości w opłacaniu danin. Z drugiej strony w dalszym ciągu do Urzędu wpływa duża liczba 

ofert pracy oraz dokumentów związanych z chęcią przyjęcia do pracy cudzoziemców. Oznacza 

to, że ciągle mamy do czynienia z dużym zapotrzebowaniem na pracowników, a lokalna 

gospodarka utrzymuje się na dobrym poziomie. Być może nasze obserwacje nie zapowiadają 

ogólnie negatywnych zmian na rynku pracy, choć mogą świadczyć o utracie dotychczasowej 

dynamiki rozwoju, o której mówiło się przez ostatnie trzy lata. Natomiast z pewnością są 

poważnym zagrożeniem dla właściwej realizacji zadań Urzędu. Środki pieniężne pozostające 

w dyspozycji Urzędu Pracy w momencie podpisania umowy z pracodawcą staja się pulą 

środków zaangażowanych, która musi zabezpieczyć realizacją umowy do jej zakończenia. 



Pracodawca nie odbierający „swoich refundacji” przyczynia się do generowania coraz 

większych oszczędności, które trzeba ponownie zagospodarowywać. Jak widać problemy 

pracodawców bezpośrednio przenoszą się na jakość współpracy z Urzędem i sposób 

gospodarowania pieniędzmi przez sam Urząd. Oczywiście są to sprawy wtórne świadczące 

jednak o istotnych zmianach zachodzących na rynku pracy.             
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